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P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W L W O W IE .
Dnia ilg o  Lipca 1794.

G a & ety  L X X V IL

A U S T R Y A .

Z  W ied n ia  d. 2. L ip ca .

D . 1 8 . C z e r w c a  po południu mię» 
& zy drugą i trzecią godziną p rzez nad« 
z w y c z a y n ą  ulewe w  nitafteczku Spawu* 
berg w cw ierci n iżfz  ego Mannhardsber* 
g t ł  tak  ftrafzna fię iiała pow od^, źe w* 
iednym kwadranfie woda w y ż e y  iak na 
ppłczwaurta łokcia ftaneła, W fzyftk ie  po 
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polach TF naylepfzym  urodzaiu ukazutą- 
ce fię zboża zoftaly znifzczone. Ludzie 
dla uratowania ży c ia  mufieli fie ichra» 
niać po g ó ra c h , i z żalem patrzac na 
fw oią  ftratę W ie lk a  liczba piwnic wo* 
da była z a la n a , i wino w  nich będące 
popfute. Po polach i winnicach , gdzie 
ty lko  b y ły  pagórki, fypka ziemia , a ofo- 
bliwie po odłogach zoftała wymulona 
t a k , iż w  czafie p rźyfz łego  zafiewu cał­
kiem będą mufiały bydź ró w n an e, co 
famo fpraWuie izkodę dla miefzkańcow, 
którą p rz e z  łat wiele czuć będą. Co 
zaś ieft rze cz ą  nayfm utńieyfzą: że 1 win* 
nice na górze Gallsrippe od gradu cale 
ze p fu te , i ziemia od macic aż do korze* 
ni wymulona zoftała. W e  c z te ry  dni 
potem t i. d. 2 2, C z e r w c a  o 4 ¿odzinie 
po południu znow u po długim defzczu 
w ielka lię pokazała W o d a, iednakze tak  
Wyfoka, iak pierwfza^ nie była, D .  22. 
podobna była powodz'. L e c z  d. 27. po 
n a d zw y cz a y ń e y  flocie przed południem 

\ między 9. i 10. ftanęła woda o 1. łokieć 
iefzcze w y ż e y  iak za  p ierw fzą  razą d. 
Ig, C ze rw ca . D zień ten dopełnił nie- 
fzczęścia  miefzkaócow miafteczka Spann*  
berg D om y , ftaynie , i inne budynki, 
które poprzedżaiące powodzie b y ły  z a ­
ję ły  , całkiem fię porozW alały. P ow oda
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in a y w ię k fz e  d rzew a p o r y w ^ ^ K b a W a  
p ł o t y ,  m u ry , i w fzyftko  c #  ty lk o  
było na prze izko d zie , tak d alete; iz za . 
ledwie co ty lko  było można *  n̂ w^ '  
kfz% trudnością w y p ro w a d z ić  bydio po  
ftayniach bed^ce,

A N G L I A .

N azw ifk a  zabranych na p otyczce  
morfktey niedawno w zm ia n k o w an ej'p rzez  
A n g l ik ó w  F rancuzkich  okrętów  ta na- 
ftępuiace ; L e  M e ,  i  le ?,
80 a rm a ta ch , i  A m ériq u e , / A ch ille , le 
Northum berland, i f  Im pétueux  o 7+. ar*

matapodług relacyi K apitana Parker 
F ra n cu z k a  E ikadra z 9. oferętow z ło żo ­
na była  także złączon ą z ow a flottą 
F ra n cu z k a  , z która. A d m irał Hom e po­
ty k a ł  fie, * Z w y c i g z t w o  decydow ał znak 
dany od" Admirała Home do przebicia 1- 
nii fran cu zkicy , które natychmiaft od o- 
kretu Qtteen Charlotte było u& uteczm o- 
ne" Ten że  okręt ufzkodził mocno F r a n ­
cuzki Adm irallk i okręt M o n ta g n e , lecz  
fam podobnież ty le  ucierpiał 12Ç. zam- 
tych  i ranionych liczy ł .  P r z e w i  y w a  
no: że Komendantom Francuzkim  nie
tak  na odwadze i m g z tw ie , iak ra czey
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na n n i j^ ^ ^ ś e i  morikiey taktyk* , i na 
dośw iadtH Fiu zb yw a ć  będzie.

Kommendant flot ty  F ran cu zkiey  
JSTielly był przed wybachnieniem rewoln- 
®yi ty lk o  Podporucznikiem matey iedney 
fregaty. W  początku u trzy m yw ał on 
tfazem bardzo dobrze fw ą  Unig, lecz 
wfzyftkie iego porufzenia o k a z y w a ły  chęć 
unikniema potyczki.

Jak ty lko  w iec  to poznał Lord H o- 
w e , przediig w zią ł przeciąć linię n ieprzy­
jaciel iką , i p rzez  iey frzodek fig p r z e ­
p raw ić  T en manewr był tem mniey od 
nieprzyjaciela fpodziew any , i tem odwa- 
żn iey fzy; ponieważ przez tośm y firaetK 
w ia tr  pom yślny , lecz nadgrodziło nam 
to zamierzanie między nieprzyiacieliką 
llottą w fzczęte  , k tó re  przyfpiefzyło z w y -  
c ieztw o dla nas.

T eg o  dnia, którego dofzła wiado­
mość o zw y cię ztw ie  w  w ie czó r  było 
w praw dzie  illuminowane miafto y wfze* 
lakoż tylko tu i owdzie. N iektórym  ofo- 
bóm z partyi oppozycyiney i innym te­
goż ducha lubo w  Parlamencie niezalia- 
d a iącym , nie widząc ilłuminacyi w  o- 
knacb , okna kamieniami wybiiano z od- 
głolem : Jakobini! Jakobini ! Naybardzioy 
zaś uczyniono to G rafow i Stanbope, k tó­
r y  częfto projektował p o k o y ,  i Panu
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W ilk e s  członkow i
Jkiego ; ten ponióft wielką f z l ^ H ,  bo 
i z y b y  w  oknach iego b y ły  bardzo aofzto- 
Wnego gatunku. Naftępuiącego w ieczo­
ra  znowu iłluminowanych było wiele do­
m ów  , ofobliwie zaś pałaców Admirali- 
c y i ,  i zupełna trw ała  fpokoyność. T e ­
g o ż  dnia otw orzono fubikrypcyę na fie- 
r o t y , i w d o w y  pozofiało po zabitych na 
p o tyczce  morikiey m a y tk a ch , żołnie­
rza ch  m o rik ich , i Officyerach podkom- 
mendnych , i iuż przed północą było do 
tyfiąca funt. S z te r l  podpiianyeh.

B itw a  ow a morfka krótko w p r a w ­
dzie t r w a ł a ,  lecz  była bardzo zaiadłą; 
dlatego o k ręty  z obudwóch ftron mo­
cno by ły  ufzkodzon e, i ftrata była zna­
czna. A n gie łik i  woienny okręt B ry ll"  

fw ick  bił fię z Francuzkim  le Va2ge7.tr 
p rz e z  godzin 4. bardzo b iizk o ; az nako- 
niec ten zoftał za to p io n y ,  1 ty lk o  
cześć  ludu zoftała uratowana. Bnin/w iek  
zabitych miał 47. ranionych 115. ludzi. 
A n g ie łik i  Admiraliki okręt n ayw ięcey  
ucierpiał. W ielu  bardzo K apitanów  i 
m nieyizych  O iń c y e r ó w  mocno było r a ­
nionych , a kilku zabitych zoftało.

K on grefs  Am erykaufki zaarefzto- 
w a ł  był w fzyfik ie  Angielik ie  w  A m e r y ­
ce znayduiące fię ok ręty , pokiby w izy ft-
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k i e ^ ^ ^ R i o n e  Am erykanom  fzkody nic 
b y ły  M P g e o d zo n e  , i zatargi nie były 
Zafpoaoione,

Projektow ane było także p rzecięc ie  
z  A n g lią  wfzelkiego zw iązku, i zabronie­
nie wwożenia wizelkich Angie łlk ich  to­
w a ró w  do A m e r y k i , pokiby A n g l ia  nie 
nadgrodziła poczyn ion ych  fzkod. T e r a z  
zaś dowiaduiemy fię z ukontentowaniem: 
że u miarkowani? a p artya  z w y c i ę ż y ła , i 
że areiżt d. ¿5. M aia położony miał zno­
w u bydż uchylony, P .  J a j  iako extra« 
ordynaryiny Am bajfador p rz y b y ł  tu dla 
pikarzenia fię na różne w yrządzone p r z y ­
k r o ś c i ,  i fzkody Am erykanom . B y ł  0« 
19. dni w  podróży. P r z e z  niego lię do­
wiedziano ; że k on w oy  F ran cuzki z Bayę  
Chejapeut odizędl,

S Z W E C Y A «

Podług pow fzech ney  w ieści nafza 
flotta z Karlskrony  w k rótce  ma odeyść. 
D w ó ch  K u r y e r ó w  odefzło ztąd do H am - 
lu rg tt , a ztamtąd daley j byli to M aioro- 
wie I V u ff  er ona i P ip e r , nię wiedzą ieiz- 
cze dokąd udadz hę (nai^>

M iędzy  konftfkowanemi Arm felta  p a­
pierami znaleziono O b ligacye  1 zapilania 
ró ż i^ c h  o fó b ,  które  miały różne u r z ę ­

dy

\ 670 )



dy o f ię ś ć , iak f a r c h y  A m f e l F ^ m *  
du o d e b ra ł. M aią także do¡w o W - ^  
tenże A rm felt  zefełego ^ o l a  zw odził 
W wielu rzeczach  i
dla fiebie p rzez  to niefprawiedl w y m  ipo  ̂
Tobem w iele Summ zgrom adzał ^

Z  drukow anych a k tó w  A rm fe lto w  
fkłego proceilu okazuie fię ta k ż e : ze

A rm felt  b y ł plan uł° ^ ’ P0C1^ T  ?  '
n a  fw a  f tro n g  D alekarU yczyhw  cz y li  teV

ludu klafly , która f i , .  ł f W " 1 
ineżnem bronieniem kraiu i w olności,  i 
opieraniem f i ,  wtzelkim  bu»tow m k»n . 
zdravcóm  U ło ż y ł  on był do tych  klais 
lift T k o f n y , W którym  . f i ,  Im  . - 0 * 0
p rz y p o m in a ,  w y c h w a la  im K r ó la ,  ich
w ierność w zględem  niego % l lch ^ ° ie v  
n e m ę z t w o ,  a b y ,  tako opwiadcza, 
p r z y p a d k u , g d y b y  p o trz e b o w a ł, m ó gł
ic h  mieć po Iwoiey ftrome , i °  
k iey  p o w o ln o ś c i ,  mkiey doznał wtenczas, 
g d j  w czafie przefzłey woyny ^ y g o w ^  
nr w  Dalekarliy  k o r p u s  komenderował.
T e n  atoli L if i  okolny me ^  poflany , 
częścią xi niewiedziano Ip°l
bem można go ludowi ogłofic bez poda? 
nia fie w  niebefpieczenftwo; ^ e s c ią  
Ebrenftrom  %  o b a w ia ł,  aby to « H *  
du nie uczyniło w r a ż e n ia ,  i me było po 
czytane za wezwanie do bunt«* ^
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A r mi
\z dofzia w iadom ość, że Baron  
p rzez Hollandyą  fig ud ał,  Ba- 

ron ow ayZ aś, która w  R e v ą l  p o łó g  od­
praw iać mnfiała , ponieważ w izyftkie  do­
bra iey męża zoftały iekweiłrowane, uda­
ła fig o wfparcie do Xigęia R egenta, któ- 
iry na prożbg iey ze z w a la n e  kazał 5000. 
ta la r ó w  w y lic z y ć .

Zd arzen ia  ivoienne.

Xiijże K oburg  p rzyfla ł  relacye o  
ftracie z ftrony w o y lk  koalicyjnych pod 
Komendy Xcia Oranii w  p o tyczce  dnia 
g. C z e r w c a  poniefioney, w  k tó rey  w y ­
raża  ; że zabitych było 64. lu d z i , * 7ł 
k on i;  ranionych 2 1 6 ,  i 39. koni, a w z ię ­
ty ch  w  niewolg 83. lu d zi,  i 33. konie. 
M ig d zy  zabitymi znayduie fig K apitan 
de Voivodich od ftrzelców  i Pod p orucz­
nik G rievel>  a migdzy ranionymi 3. R o t-  
miftrzów H aglm ayer, N in ijcb  i  G y  f e l ,  
K apitan  Z a le jk i  od K a ifn ica  i 4. P oru cz­
ników .

W  czafie rekognofkowania dnia 6. 
C z e r w c a  i w  ezafie attaku nieprzyiaciel- 
ik iego  p rzypufzczonego d. 10 i U . p r z y  
O rchies  było 6. zabitych 73. r a n n y c h ,  
m iędzy którym i znayduie fig 2. P o ru cz­
ników , i 84. w zię tych  w  niewole.
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